Wiersz do Mikołaja
Kiedy pierwsza gwiazdka na niebo wychodzi,
Przez komin, do dzieci, Mikołaj przychodzi,
Pytanie zadaje swym głosem donośnym;
Czy grzeczni byliście od wiosny do wiosny,
Prezenty rozdaje i ludzi pociesza,
Bombki podaje i łańcuch zawiesza,
Na koniec wieczorem, wsiada do sanek,
I odleci dalej, nim wzejdzie poranek.
